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Wy­daw­nic­two Li­te­rac­kie bar­dzo dzię­ku­je wszyst­kim oso­bom, któ­re wy­po­wia­da­ją się w książ­ce, za ich opo­wie­ści i pry­wat­ne wspo­mnie­nia – oca­la­ją one od za­po­mnie­nia wy­jąt­ko­wą po­stać Si­mo­ny Kos­sak. Dzię­ki nim jej por­tret jest tak wy­ra­zi­sty, bo­ga­ty i wie­lo­barw­ny.

Szcze­gól­ne po­dzię­ko­wa­nia skła­da­my Panu Le­cho­wi Wilcz­ko­wi za jego cen­ne uwa­gi, spo­strze­że­nia i pięk­ne zdję­cia przy­wo­łu­ją­ce bia­ło­wie­ski świat Si­mo­ny Kos­sak.

 






 

 

 

 

Kos­sa­ków po­strze­ga się re­tro, 

jak epo­kę, któ­ra mi­nę­ła, 

a ona nie mi­nę­ła, o nie, nie, nie. 

Wszyst­ko za­czy­na się od nas.

Si­mo­na Kos­sak
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RYN­GRAF

To miał być czwar­ty Kos­sak.

To miał być syn Je­rze­go, wnuk Woj­cie­cha i pra­wnuk Ju­liu­sza, któ­ry miał odzie­dzi­czyć po nich ta­lent, pędz­le i pa­le­tę z far­ba­mi. To miał być mę­ski po­to­mek, dzie­dzic, któ­ry miał prze­jąć ro­dzin­ną pra­cow­nię przy pla­cu Ju­liu­sza Kos­sa­ka 4 w Kra­ko­wie, miał dźwi­gać szta­lu­gi i zna­ne na­zwi­sko oraz prze­dłu­żyć dy­na­stię Kos­sa­ków, ma­la­rzy koni i ba­ta­li­stów. To miał być chło­piec, na któ­re­go cze­ka­ła cała ro­dzi­na.

W Kos­sa­ków­ce, po­sia­dło­ści Kos­sa­ków w po­bli­żu Wa­we­lu, tuż obok pla­cu Kos­sa­ka i Alei Trzech Wiesz­czów, wszy­scy li­czy­li na to, że Elż­bie­ta Kos­sak, żona Je­rze­go, trze­cie­go Kos­sa­ka ma­lu­ją­ce­go ko­nie, uro­dzi chłop­ca. Je­rzy miał już dwie cór­ki: Ma­rię z pierw­sze­go mał­żeń­stwa z Ewą Ka­pliń­ską i Glo­rię z dru­gą żoną Elż­bie­tą Dzię­cio­łow­ską-Śmia­łow­ską. Nie miał ani syna, ani bra­ta, dla­te­go tak bar­dzo za­le­ża­ło mu na mę­skim po­tom­ku.

30 maja 1943 roku oka­za­ło się, że nie bę­dzie czwar­te­go Kos­sa­ka.

W Je­rzów­ce, wil­li Je­rze­go, sto­ją­cej na te­re­nie Kos­sa­ków­ki, po­ja­wi­ła się trze­cia Kos­sa­ków­na. Si­mo­na Kos­sak przy­szła na świat w nie­dzie­lę. 
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Pa­le­ty Kos­sa­ków, ze zbio­rów Ar­chi­wum Na­ro­do­we­go w Kra­ko­wie.



W „Goń­cu Kra­kow­skim” w wy­da­niu nie­dziel­nym (30/31 maja) opu­bli­ko­wa­no na dru­giej stro­nie li­stę zi­den­ty­fi­ko­wa­nych zwłok sześć­dzie­się­ciu pię­ciu pol­skich ofi­ce­rów za­mor­do­wa­nych w Ka­ty­niu. Za­po­wia­da­no też kon­cert Ha­li­ny Schwa­rzen­berg-Czer­ny-Ste­fań­skiej 2 czerw­ca o go­dzi­nie 15.45 w Sta­rym Te­atrze. Z ga­ze­ty moż­na się też było do­wie­dzieć, że zio­ła Uro­sa ma­gi­stra Wol­skie­go uśmie­rza­ją ból ne­rek i pę­che­rza, a Dar­mol naj­le­piej prze­czysz­cza. Fran­kow­ska Sa­bi­na, po­łoż­na kra­kow­ska z uli­cy Czar­nec­kie­go 8/1, in­for­mo­wa­ła, że udzie­la po­rad w go­dzi­nach 9–19. Ktoś chciał sprze­dać sa­mo­chód: „Auto FIAT na gaz drzew­ny z ko­tłem, 3 to­no­we, Im­ber­ta na cho­dzie, 6 gum w bar­dzo do­brym sta­nie. Zgło­sze­nia – Kra­ków, te­le­fon 238-39”. W „ga­dzi­nów­ce” ogła­sza­ła się tak zwa­na do­bra par­tia: „Mgr praw, ka­wa­ler, lat 33, pen­sja 1000 zł i de­pu­tat, wła­sny ma­ją­tek, na kie­row­ni­czym sta­no­wi­sku, ener­gicz­ny, przed­się­bior­czy, po­szu­ku­je w celu ma­try­mo­nial­nym pan­ny mło­dej, in­te­li­gent­nej, przy­stoj­nej, do­brze zbu­do­wa­nej i go­spo­dar­nej. Ma­ją­tek dla wspól­ne­go do­bra po­żą­da­ny, lecz nie­ko­niecz­ny. Zgło­sze­nia z fo­to­gra­fią: po­ste re­stan­te Prze­myśl 1 pod «Ma­gi­ster»”. Ktoś pro­sił o po­moc: „Doga Ty­grys za­gi­nę­ła, wabi się «Aza», za wska­za­nie, gdzie się znaj­du­je, wy­na­gro­dze­nie 1000 zł. Stan­küsch Franz, Kra­ków, ul. Za­bło­cie 20”.

Tego dnia, wy­pa­da­ją­ce­go w ka­len­da­rzu mię­dzy Dniem Mat­ki a Dniem Dziec­ka, w ogro­dzie Kos­sa­ków kwi­tły ob­sy­pa­ne kwia­tem ja­bło­nie. I praw­do­po­dob­nie tego dnia Je­rzy Kos­sak na wieść o tym, że ma cór­kę, strze­lił do ryn­gra­fu z Mat­ką Bo­ską[1].


 



Za­pra­sza­my do za­ku­pu peł­nej wer­sji książ­ki



 







INFOR­MA­CJE O AU­TO­RACH I ŹRÓ­DŁACH FO­TO­GRA­FII ORAZ DO­KU­MEN­TÓW

s. 6–7 – fot. Ma­rek Paw­łow­ski 








PRZY­PI­SY 


KRA­KÓW

[1] Mag­da­le­na Sa­mo­zwa­niec (właśc. Mag­da­le­na Kos­sak, pri­mo voto Sta­rzew­ska, se­cun­do voto Nie­wi­dow­ska), sio­stra Je­rze­go Kos­sa­ka; w książ­ce o ich sio­strze Ma­rii Paw­li­kow­skiej-Ja­sno­rzew­skiej, wspo­mi­na­jąc, jak je­den z mę­żów po­et­ki ude­rzył ją w twarz, pi­sze: „To wy­da­je nam się wszyst­kim po­dob­nym świę­to­kradz­twem, jak­by ktoś strze­lił do ryn­gra­fu z Mat­ką Bo­ską (co zresz­tą zda­rzy­ło się wie­le lat póź­niej na­sze­mu bra­tu Je­rze­mu, gdy uro­dzi­ła mu się trze­cia cór­ka, kie­dy on, i cała ro­dzi­na tak pra­gnę­li «czwar­te­go Kos­sa­ka¸). Za: Mag­da­le­na Sa­mo­zwa­niec, Za­lot­ni­ca nie­bie­ska, Szcze­cin 1988, s. 88. Dr hab. Piotr Mi­kie­tyń­ski, znaw­ca II woj­ny świa­to­wej z Wy­dzia­łu Hi­sto­rycz­ne­go UJ, na moje wąt­pli­wo­ści, czy to moż­li­we, by w środ­ku woj­ny ktoś użył w domu bro­ni, od­po­wia­da, że nie jest to wy­klu­czo­ne ze wzglę­du na uprzy­wi­le­jo­wa­ną po­zy­cję ro­dzi­ny Kos­sa­ków, o czym w ko­lej­nych roz­dzia­łach. Nie wia­do­mo zresz­tą, czy Je­rzy Kos­sak strze­lił np. z du­bel­tów­ki, z któ­rą przed woj­ną i po woj­nie po­lo­wał na za­ją­ce, kacz­ki, dzi­kie gęsi, a któ­rej mógł nie od­dać Niem­com we wrze­śniu 1939 r., czy z pro­cy, z któ­rej strze­lał do wró­bli, kie­dy Si­mo­na Kos­sak była dziec­kiem. 
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